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C U M Y  O 0  Ł  O S Z I  4:
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Za Kościół i Wiarę katolicką.
Okrutny i niesprawiedliwy wyrok, 

wydany w Moskwie na arcybiskupa 
Jana  Cieplaka, księdza Butkiewicza 
i 13-tu innych kapłanów katolickich, 
oburzy ł na bolszewików cały świat 
chrześcijański. Skazano  bowiem na 
śm ierć  arcybiskupa Cieplaka i księdza 
Butkiewicza, a innych księży na c ię ­
żkie i długie więzienie Za to  tylkc, Ż« 
broniii wiary świętej od prześlado­
wania O burzenie  wzmogło się j e ­
szcze z tego powodu, że wyrok ś m ie r ­
ci m ia ł być wykonany w sam  wielki 
czwartek, jakby na urągowisko całem u 
światu, w ten dzień właśnie, kiedy 
chrześc ian le  go tu ją  się do rozpam ię­
tywania męki Zbawiciela. I zdawało 
się, że niema już ra tunku i wyrok, 
wydany przez sąd bolszewicki, będzie 
wykonany. Aliści w os ta tn ie j  chwili 
zląkł się rząd bolszewicki, bo ze 
wszystkich krajów całego świata za ­
częły nadchodzić  głosy oburzenia . 
P ierwszy ujął się za skazanymi kapła­
nami rząd polski oraz Ojciec Święty, 
a potem  zewsząd, z Francji,  z Anglj!, 
Belgji, Ameryki, Czech i innych kra­
jów, a nawet z przyjaznych bolszewi- 
kom Niemiec posypały się żądania ,  
aby wyrok został odwołany.

1 istotnie, przewrotowy rząd bo l­
szewicki zamienił karę śmierci na 10 
letnie więzienie arcybiskupowi J. C ie­
plakowi, zaś ks. prałata Butkiewicza 
w dniu 3 l  m arca w haniebny sposób  
rozstrze lano  w piwnicach czerezwy- 
czajki.

Ks prałat Konstanty Bufkie- 
[ wicz, dziekan 'p iotrogrodzki i długo- 
1 letni proboszcz kościoła rzym sko-ka-  
; tolickiego w P e te rsbu rgu  urodził się 
i w roku 1867. Ś w ięcenia  kapłańskie 
; o trzym ał w 1893 roku. P ra ła tem  J .  
! Sw. został  mianowany w roku 1918. 

Był on jednym z najwybitniejszych 
księży polskich w Rosji, s to jąc  na 
czele największej parafji katolickiej w 
Rosji, która była ogniskiem ku ltura l­
nym i duchowym  życia katolickiego 
i polskiego

Ksiądz Butkiewicz prze trw ał 
czasy carskie i rewolucyjne i nie ustą ­
pił m im o najgorszych prześladowań 
bolszewickich, n iosąc wiernym pom oc 
i opiekę w najstraszniejszych chwi­
lach

W roku 1920 sprzeciwił się  
wydaniu kielichów, monstrancji i t. p. 
sprzętów  kościelnych władzom so ­
wieckim, opierając się  na ochronie 
kościoła przez prawo międzynarodo­
wego. Za to został aresztowany, z a ­
sądzony na śm ierć  i rozstrzelany.

W strząsające w rażenie w stolicy 
i we wszystkich m iastach Polski.

Z am ordow anie  ohydne ks. pr. 
Butkiewicza w trząsnęło  ca łem  sp o łe ­
czeństwem. Do ostatn iej chwili nie

chciano wierzyć w tę  nową bezczelną 
prowokację, w to krwawe wyzwanie 
całej cywilizowanej ludności, całego 
świata chrześcijańskiego. To też  wszy­
stkie pisma, w strząśnięte  do głębi, 
potępiają  najbezwzględniej tę  nową 
zbrodnię  bolszewicką. Sum ienie  ca łe ­
go świata chrześcijańskiego odezwie 
s ię  grzmiącym okrzykiem oburzenia 
za zam ach władz sowieckich na życie 
wybitnych przedstawicieli kościoła ka„ 
tolickiego.

W iadomości z tygodnia.
Męrszałek Foch przybędzie do 

Warszawy w  dniu św iata  narodowego 
3  maja.

Układ polsko-niemiecki w sprawie 
opodatkowania  obywateli polskich i 
niemieckich, posiadających majątki i 
wykonywujących wolne zawody w 
Polsce i w Niemczech, został podpi­
sany w Dreźnie.

Do portu gdańskiego w «iiła z 
Ameryki grupa em igrantów  polskich, 
których rząd amerykański ik s  przyjął 
z powodu zam knięcia  ..Kontyngentu 
emigracyjnego na okres 'bieżący.

W zagłębiu • Kc tiry wykryto 
zbrodnicze  działania n iem c^w . Nie­
mcy wypuścili na  tor okupacyjny 9 
pociągów i 2 lokomotywy bez obsługi, 
wskutek czego nastąpiło  rozbicie 70 
wagonów.

Generał Le Rond przybył do 
Warszawy, witany na dworcu pr^sz 
przedstawicieli rządu polskiego i misje 
wojskową francuską. Gen. Le Rond
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zazn a cz y ł  s ię  b .  p rzychy ln ie  d la  P o l ­
ski,  p o d c z a s  o k re su  p leb . na  G . Ś l ą ­
sku.

70 komunistów s ta n ie  p rzed  są "  
d e m  o k ręg o w y m  w W a rsz a w ie  z I. 
C y fe rsz p i lc ze m  n a  cz e le ,  o sk a rż o n y ch  
o  a n ty p a ń s tw o w ą  ag i ta c ję

List do Redakcji.

KaiEifcIelstars a j b b n s  clansas'.
S z a n o w n y  P a n ie  R e d ak to rz e !

U p rz e jm ie  p r o s z ę  o u m ie s z c z e n ie  
n a s tę p u ją c y c h  kilku s łów  w y jaśn ien ia :

W o s ta tn im  N - r z e  „ G a z e ty  R a-  
d o m sk o w sk ie j"  w s p ra w o z d a n iu  z p o ­
s ie d ze n ia  R a d y  M iejskie j by ła  w z m ia n ­
ka,  iż  na  o św ia d c z e n ie  p. L enka ,  że  
nau c zy c ie ls tw o  z m a łym i w y ją tkam i 
z a jm u je  in n e  s ta n o w isk o ,  n iż ja w o ­
b e c  p ro te s tu  p rzec iw  „ n u m e r u s  c lau -  
s u s “ , n ie  za reag o w a łem .

O tó ż ,  w y jaśn iam ,  że  p. L. r z e ­
czyw iśc ie  ch c ia ł  p oc ieszyć  rad n y c h  
żydow skich ; n a s tę p n ie  luźna  uw aga  p. 
L. o p a r ta  by ła  ty lko  na p rz y p u sz c z e ­
niu, po n ie w a ż  jak  ja ,  tak  i L n ie  m o ­
g liśm y z a s ię g n ąć  opinji nau c zy c ie ls tw a  
z b rak u  na  to  czasit,  w y s tą p ien ie  b o ­
w iem  p. *Najkrona z w n io sk ie m  w  s p r a ­
wie „ n u m e ru s  c iausus*  by ło  z u p e łn ą  
n ie sp o d z ia n k ą  d la  R ady ,  p rz y n a jm n ie j  
d la  w iększośc i  r ad n y c h .

D ale j,  gad a t l iw o ść  n iek tó ry ch  pp. 
radnych  j e s t  tak  w ielka, że  gdy b y śm y  
chcie li  o d p o w ia d a ć  na  k aż d ą  z a c z e p ­
kę, to  po s ie d ze n ia  R ady  trw ały  b y  nie 
do  1— 2 w nocy , a le  do  rano .

A te ra z ,  czy  n au c z y c ie ls tw o  a-  
p ro b u je  m o je  s ta n o w is k o  w o b e c  p r o ­
tes tu  w sp ra w ie  „ n u m e ru s  c ia u su s* ,  
n iech  s tw ie rdz i  w yciąg  z p ro to k ó łu  o -  
gó lnego  ze b ra n ia  n a u c zy c ie is tw a ,  z g ru ­
p o w an e g o  w O gnisku  N au czy c ie isk iem , 
w o rgan izac ji  cz y s to  z a w o d o w e j ,  a p o ­
l itycznej,  a  m ianow ic ie :

„ P o n ie w a ż  n au c z y c ie ls tw o  zgru ­
p o w an e  w Zw iązku  P o lsk ie g o  N a u c z y ­
c ie ls tw a S zk ó ł  P o w s z e c h n y c h  n a leż y  
do  różnych  grup  po li tycznych  i O g n i ­
sko naucz .  Zw iązku , ja k o  o rg a n iz a c ja  
z a w o d o w a  m usi s ta ć  na  g ru n c ie  a p o ­
l i tycznym , d z ia ła ją c  ty lko w y łączn ie  w  
j e d n y m  k ie runku  —  d o b ra  sz k o ln ic tw a  
p o w sz e c h n e g o ,  o g ó ln e  z e b ra n ie  O g n i­
ska  n a u c z ,  w R a d o m s k u  w dn iu  21 / i i i  
r .  b. pow zię ło  n a s tę p u ją c ą  u c h w a łę :  
„U z n a je m y  s ta n o w isk o  n a s z e g o  d e le ­

g a ta  w R a d z ie  M iejskie j,  kol A. S z e f ­
le ra ,  k tó ry  w o b e c  p r o te s tu  w sp ra w ie  
„ n u m e r u s  c i a u s u s '  w s t r z y m a ł  s ię  od  
g ło so w a n ia ,  za w łaśc iw e ,  zg o d n e  z p o ­
s tu la ta m i  Z w iązku  P . N S. P . “ W n io ­
se k  ten  był p rz y ję ty  w szys tk im i g ło ­
sa m i  o b e c n y c h  cz ło n k ó w  O g n isk a  przy 
4  cz ło n k a ch  żydów  w s trzy m u jąc y ch  
s ię  od  g ło so w a n ia" .

Ł ą c z ę  w yrazy  p o w a ż a n ia
A. Szefler

ra<5*y.
R a d o m s k o ,  d. J/1V 1923 r.

I  posiedzenia Bady Miejskiej.
Rozprawy nad pozycjami docho- 
dowemi budżetu rn. Radomska.

z dn .  10— HI— 1925 r.
P o  zag a jen iu  p o s ie d ze n ia  b ur­

m is trz  p. S zw edow sk i  udzie li ł  g łosu  
re fe ren to w i b u d ż e tu  p. L u f to w i , ' k tó ry  1 
za zn aczy ł ,  iż r o z c h ó d  u le g ł  zn a c z n y m  
zm ia n o m , w o b e c  c z e g o  p ros i  R a d ę  o 
u w zg lę d n ie n ie  tych różn ic  przy u c h w a ­
lan iu  d o c h o d u .

P o z y c je  p rz y c h o d o w e  z d z ie rża w  
m ie jsk ich  w y w o ła ły . n a  w s tę p ie  o ży ­
w ioną  d y sk u s ję .  R a d n i  ze w szys tk ich  
o b o zó w  d o m a g a l i  s ię  ro z w ią z a n ia  n ie ­
ko rzystnych  k o n tra k tó w  z B a n k ie m  
Kredytowym, S p o r te m  W odnym  i z 
d z ie rż a w c a m i z iem i i p ia ćó w  m ie jsk ich  
o d d a n y c h  na lat k ilka ,  lub n a w e t  
k ilkanaśc ie ,  w y c h o d z ą c  z za ło ż en ia ,  
iż su m y  d z ie rż a w n e  są  m in im a ln e ,  co  
u je m n ie  o d b i ją  s ię  na  K asie  m ie jsk ie j .  
R a d a  je d n o g ło śn ie  p o s ta n o w iła  d o k o ­
n a ć  rozw iązan ia  tych k o n trak tó w .  P ie r ­
w sz e  p o zy c je  d o c h o d o w e  z a w a r te  w 
ty tu le M l - l f l  na  s u m ę  39  mil. mk. 
z a a k c e p to w a n o .

P o z y c je  p o d a tk o w e  w p ro w ad z i ły  
je sz c z e  w ięce j  g o rę t s z ą  dyskusję ;  r a ­
dn i - lo k a to rzy  chc ie li  c ięża r  p o d a ­
tk ó w  zw a l ić  na  w łaśc ic ie l i  n i e ru c h o ­
m o śc i ,  ci z a ś  b ro n ią c  Się p r z e d  tą  
n ie sp ra w ie d l iw o śc ią  d ow odz i l i ,  iż l o ­
ka to rzy ,  k tó rzy  p raw ie  d a r m o  m ie ­
sz k a ją  w inni p rzy n a jm n ie j  za  to  p ła ­
c ić  n a leż y te  podatk i .  P rzy  g ło so w a n iu  
w ięk szo śc ią  g łosów  przy ję to  p o zy c ję  
500 tys. m k . ,  jako  p o d a te k  od n i e r u ­
ch o m o śc i .  S ta tu t  p o d a tk o w y  od  lokali  
p o ru sz y ł  w szys tk ich  r ad n y c h .  R a d n y  
K lajner d o w o d z ił ,  iż  c z a s  je s t  c iężk i,  
za ro b k i  m a łe ,  a p o d a tk i  n a to m ia s t  
n iep om iern ie s ą  p o d n ie s io n e ,  R. H o -  
row icz proponow ał o d d z ie l ić  w ydatki

la ta rn io w e  od  s z k o ln y ch ,  za ś  c ięż a r  
p o d a tk ó w  p rz e n ie ś ć  n a  ludzi z a m o ­
żnych .  R e fe re n t  p. Luft zaznaczy ł:  iż
p raw a  u c h w a la  S e jm  i R ząd ,  a R e d a  

-n*. m o ż e  ty lko  u c h w a la ć  rzeczy  p r z e ­
w idz iane  U s ta w ą  o sk a rb o w o śc i  gm in  

i m ie jsk ich .  R. K la jner  p o s ta w ił  w n io ­
sek  o  p o d z ia le  p o d a tk u  od  je d n e j  
izby n a  trzy  k a te g o r je  w n io se k  
u p a d ł ,  gdyż  r e f e r e n t  w y jaśn i ł ,  że r o ­
b o tn ic y  z je d n e j  izby p o d a tk u  nie p ła  ­

cą ,  a ty lko w łaśc ic ie le  d o m ó w .  P o  
d ług ie j ,  b o  d w u g o d z in n e j  dyskusj i ,  
p o d a te k  od lokali p ro p o n o w a n y  w 
b u d ż e c ie  na  s u m ę  445  mil. mk. R a d a  
w iększośc ią  g ło só w  za ak c e p to w a ła .  
(D la  o r jen tac j i  p rz y ta c z a m y  w y so k o ść  
s taw ek ;  za 1 pokój z ku ch n ią  p o d a te k  
wynosi 3 0  tys. m k. za 2 po k o je  z 
k u ch n ią  8 0  0 0 0  m k.  za 3  po k o je  125 
tys ięcy  itd  )

S ta tu t  od  p rz e d m io tó w  zby tku  
też  n a p o tk a ł  ró ż n e  sp rze c iw y ,  p o c z e m  
u ch w a lo n o :  od  fuzji 10 tys. i 5 0  tys .  
mk. —  od  fo r te p ja n ó w  i p ianin  20  
tys. mk. od  g ra m o fo n u  1 tys. m k.,  —  
od s a m o c h o d u  5 0 0  tys. m k . ,  —  od  
pow ozów , w o ia n tó w  50  tys. mk. od  
b ry c z e k  itp . 15 tys. mk. —  od r o w e ­
ru 5 tys. mk.' od  psów  po 3 tys. m k.

R ó ż n e  podatk i:  od  za b aw ,  w id o ­
wisk, a lkoho lu ,  w ęgla  itp. łą cz n ie  z 
pow yżej o m a w ia n e m i  d o c h o d a m i  m a ją  
k as ie  p rzy n ie ść  5 2 4  m il .  m k,

Wolne słow
Dtlpofiiiedź p. radnego III- HarmaA- 

skiego. /
N ie m y ś lę  u b ie g ać  s ię  o w zg lę -  

j dy p ie n iąc y ch  s i ę  nauczyc ie li ,  le c z  
; d la  te j  le p sze j  częśc i  svyych w y b o r ­

ców  u w a ż a m  za w łaśc iw e  p a rę  s łów  
w yjaśn ić ,  te rn  w ięcej ,  że p o ru sz o n a  

! sp raw a  ro z m y ś ln ie  czy pom yłkow o  n a ­
w et  p o b ie ż n ie  n ie  by ła  p rz e z  n ikogo  
u ję tą .

N ie  c h o d z i  tu  o sz k o ln ic tw o ,  
j lecz  o k ie sze n ie  n iek tó rych  p an ó w  —  

o  te  m a r n e  g ro sz e ,  —  i s tą d  p łyn ie  
ich  jad .

N a le ż ę  d o  K om isj i  b u d ż e to w j ,  
k tó ra ,  m ó w ią c  n aw ia se m ,  po  kilku 
n ie u d a n y c h  p o s ie d z e n ia c h  o s ta te c z n ie  
ro zp a trz y ła  b u d ż e t  tu te jsz eg o  D o z o ru  
S zk o ln e g o .  W szystk ie  w n iosk i  D o z o ru ,  
ty c zą ce  s ię  szko ln ic tw a ,  p r z e s z ły
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jednogłośnie, natomiast sprawa doda­
tków drożyznianych i niektórych świa­
dczeń dla nauczycielstwa wywołały 
dyskusję. Referent budżetowy, p. Luft, 
powoływał się na statut, przeciwnik 
jego p. Niemiec, — na prawo zwy­
czajowe, a Burmistrz podkreślał chro­
niczne pustki Kasy miejskiej.

Podług wywodów p. Lufta, opar­
tych na statucie, pewne świadczenia 
powinien dać nauczycielstwu Rząd, a 
nie gmina i do Rządu Dozór szkolny 
winien się zrócić. — Jak wielu człon­
ków Komisji stanąłem po stronie pre- 
zydjum, które kategorycznie nie od­
mawiało materjalnej pomocy nauczy­
cielstwu, lecz uzależniało ją od za­
twierdzenia statutu szkolnego przez 
władze nadzorcze i ewentualnie 
od podstawy Rządu. —- Większością 
głosów przeszedł wniosek prezydjum, 
zaś p. Niemiec zastrzegł sobie ,vo- 
tum seperatum *

Na Radzie miejskiej czy pod 
wpływem przemówienia p. Niemca, 
czy też z innych powodów — Człon­
kowie Komisji budżetowej zmienili 
swe zdanie i budżet Dozoru Szkolne­
go przeważającą większością głosów 
został przyjęty. Aczkolwiek przemó­
wienie p. Niemca o szkolnictwie było 
o całe niebo udatniejsze od wypowie­
dzianego w Sejmiku, nie obaliło je­
dnak słuszności wywodów p. Lufta i 
dla tego nie zmieniło mego pierwot­
nego sądu. Byłem logicznym i staną­
łem po stronie Komisji budżetowej, 
jako jej członek przytomny.

Nic łatwiejszego nie było dla 
mnie, jak stanąć po stronie sympa­
tycznych nauczycielek — tern więcej, 
Że były licznie reprezentowane na s a ­
li, i obiecać z cudzej kieszeni mgliste 
korzyści, Przyznaję się, że sympatja 
ciągnęła mnie w tę stronę, lecz r o ­
zum kazał postąpić inaczej.

Magistrat z powodu braku fun­
duszów nie wywiązał się z zaciągnię­
tych w roku ubiegłym zobowiązań 
względem nauczycielstwa, zatem logi­
ka i uczciwość kazały mi stanąć po 
stronie tych obietnic, które zdeklaro­
wał w tym roku wypłacić.

Zdawało się, ze sprawa ta, prze­
prowadzona zgodnie z zasadami par­
lamentaryzmu, zdecydowana pomy­
ślnie dla Dozoru Szkolnego, winna 
wywołać zadowolenie pp. nauczycie­
lek i nauczycieli, — do mnie zaś m o­

gła pozostać ich cicha pretensja, koń­
cząca się jak zwykle między ludźmi 
inteligentnymi i dobrze wychów mymi, 
delikatną wymówką. Lecz chciwość 
i pycha, godne niedobitka szkoły m o­
skiewskiej, urządzają samosądy na 
radnych, iż ośmielili się mieć odmien­
ne zdanie!!

— Prawda, — p. Szeffer cią­
gnął mnie za rękaw, gdy głosowałem 
za wnioskiem Komisji; chciałem mu 
powiedzieć, by się stuknął w ciemię, 
leCz byłem delikatny, — może to roz­
zuchwaliło tej sprawy kauzyperdę?

Tyle dla Was, szanowni Wybor­
cy m oi,,a  teraz parę myśli dla nau­
czyciela S. A. czy L. A. Cały artykuł 
świadczy wymownie o poziomie umy­
słowym autora. Pierwsze zdania robią 
wrażenie odpowiedzi ucznia, który 
nie przygotowawszy lekcji, szumnymi 
frazesami bez treści chce otumanić 
nauczyciela.

Rozbierzmy inne zdani*; .N ie­
stety, w R. w instytucjach samorzą­
dowych dzieje się to, czego z rumień­
cem na twarzy nie śmiałby wypo­
wiedzieć żaden obywatel nawet przed­
historycznego państwa, pozostający w 
kardynalnych błędach i przesądach “ 
Gdzie ten pan słyszał o przedhisto- 
rycznem państwie? W czem się do­
patrzył kardynalnych błędów 1 prze­
sądów w przedhistorycznym czło­
wieku?! Jeśli przedhistoryczny czło­
wiek mógłby mieć poczucie wstydu, 
to napewno powstydziłby się takiego 
steku głupstw.

Końcowe pana słowa „oświatę 
chcą wykorzystać dla celów swoich 
popleczników"— co mają znaczyć?

Panie Nauczycielu, czy wietrząc 
szkołę przed ferjami Wielkanocnemi, 
nie stał pan na przeciągu, że tak panu 
wszystkie zdrowe myśli z głowy wy­
wiało? boć ta facecja odnosić się może 
tylko do nauczyciela, który w walce o 
te marne grosze pragnie podeptać w 
„wolnem słowie* najszlachetniejsze 
intencje i wolne słowo innych. 
Wszystkim w R. wiadomo, że ja dla 
szkoły pracuje bezinteresownie, wkła­
dając swój czas przeznaczony no od­
poczynek, a często i fundusze.

Jedyną dodatnią stroną autora om a­
wianego artykułu byłaby cywilna od ­
waga, gdyby w końcu nie stchórzył, 
lecz podpisał swe nazwisko.

— ZarządO gniska Nauczyciel­
skiego otrzyma odpowiedź w nas tę­
pnym numerze „Gazety Radomskow-
skiej“.

Wacław W czele Karmański

Skrzynka do lisłóm.
Odpowiedź p radnego Rosen-  

blatta.
Uprzsjmie proszę Sz. P. Redaktora o umie^ 
szczenie w sweni poezytnem piśmie odpo­
wiedzi na artykuł pod tytułem „Szkolnic­
two powszechne a oni*.

Autor artykułu pt. .Szkolnictwo 
powszechne a oni“ zarzuca mi, iż 
wystąpienie moje w Radzie miejskiej 
w sprawie budżetu szkolnego było 
„prowokacyjnem*. Niewiem, czy autor 
zdaje sobie dokładnie sprawę ze zn a­
czenia użytego zwrotu i z powagi 
swego oskarżenia. Co do mnie nie 
poczuwam się bynajmniej do jakich­
kolwiek „prowokacyjnych zamiarów* 
względem nauczycielstwa, przyczem 
pozwolę sobie podać kilka słów wy­
jaśnienia. W zupełności podzielam 
zdanie p. 5. A., iż oświata jest pod­
waliną kultury narodu i jego dobro­
bytu. Aby prawdę tę zrozumieć nie 
trzeba być tak subtelnym psycholo­
giem, jak autor. My, żydzi, jesteśmy 
szczególnie zainteresowani tern, aby 
naród polski osiągnął maximum kul­
tury i zabezpieczył się tym sposobem 
przed .falą niepożądanych przygód.* 
Wówczas nas żydów, nie dotknęłaby 
z pewnością „niepożądana przygoda* 
w postaci „numerus clausus." Autor 
rozwodzi się nad kwestją kultury, ró­
wnocześnie zaś nazywa taktownem 
postępowanie p A. Szefera, przedsta­
wiciela Ogniska Nauczycielskiego, któ­
ry zajął stanowisko negatywne w spra­
wie protestu przeciw wprowadzeniu 
normy procentowej dla żydów na 
wyższych uczelniach.

Przytoczony fakt świadczy dość 
dobitnie o poziomie kultury p. S. A. 
Podług mnie oświata wtedy tylko 
szerzy prawdziwą kulturę wśród mło­
dego pokolenia, gdy wpaja w nie 
umiłowanie prawdy oraz zasad tole­
rancji i demokratyzmu. Nauka jest 
wspólną własnością wszystkich ludzi 
światłych, a człowiek oczywiście 
oświecony nie może popierać, nawet 
milcząco haseł, nie mających nic 
wspólnego z postępem.
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C i, k tó rzy  uw aża ją , iż  o g ra n i­
czenie  pew nej części w sp ó ło b yw a te li 
w  praw ach, nadanych im  przez K o n ­
s ty tu c ję  je s t rzeczą dopuszcza lną , nie 
m ogą pod p łaszczyk iem  k u ltu ry  p rze ­
m ycać sw ych szow in is tycznych  (? ) id e i.

O p rze d h is to ryczn ych  pnństw aeh 
(w yrażen ie  a u to ra ) n ie posiadam y, 
n ies te ty , żadnych h is to ryczn ych  da­
nych, w obec czego n ie  m ogę w daw ać 
się z a u to rem  na ten tem at w szcze­
p o w ą  dyskusję . Zaznaczę ty lk o , że 
je że li obyw a te l państw a, pogrążonego 
, w ka rd yna lnych  p rzesądach" ru m ie ­
n iłb y  się w ys tępu jąc  p rzec iw ko  p o d ­
w yższen iu  budże tu  szko lnego  (jeże li 
takow y w  ow ych  czasach is tn ia ł)  tem - 
b a rd z ie j pow in ien  się ru m ie n ić  o b y ­
w a te l now oczesnego, d e m o kra tyczn e ­
go, znanego z tra d y c ji w o lnośc iow ych  
państw a, pop ie ra jąc  n ie sp ra w ie d liw ą  
zasadę og ran iczen ia  o b yw a te li in n e j 
na rodow ośc i na korzyść rdzenne j. Co 
się tyczy  pobudek m ego w ystąp ien ia  
w radz ie  m ie jsk ie t, to  b y ły  one n a tu ­
ry  czysto  zasadn icze j, b yn a jm n ie j nie 
finasow e j, gdyż sum ę uchw a loną  na 
w yd a tk i ośw ia tow e  ja osob iśc ie  uw a- j 

żarn za n iew ysta rcza jącą  W obec je ­
dnak stronnego  zachow ania  się p A. 
Szefera, rep rezen tu jącego  całe n a u ­
czyc ie ls tw o  bez ró żn icy  zapatryw ań 
p o lityczn ych  (w y ra że n ie  au to ra ) nie 
m og łem  za jąć innego  s tanow iska  bez 
pogw ałcen ia  w łasnych  sw ych p rzeko ­
nań. R eprezen tan t in s ty tu c ji, m a jące j 
za zadanie  p ie lęgnow an ie  ośw ia ty , n ie 
m oże być m o jem  zdan iem  k rz e w ic ie ­
lem  id e i, będących an ty tezą  postępu 
i k u ltu ry . Szkoda, że a u to r n ie  o k re ­
ś l i ł  śc iś le j ro d z a jy  „p o m y j" ,  k tó re  
ja ko b y  w y la łe m  na s zko ln ic tw o  ra - 
dom skow sk ie . T w ie rd ze n ie , że lepsze 
s iły  nauczyc ie lsk ie  z, pow odu lich e g o  
uposażenia przenoszą się na in tra -  
tn ie jsze  posady, pozosta ją  zaś ty lk o  
s iły  o m n ie jszym  p o z io m ie  in te le k tu ­
a lnym , je s t p o w tó rze n ie m  s łów  w yp o ­
w iedz ianych  przed k ilk o m a  la ty  przez 
ówczesnego inspekto ra  szko lnego  p. 
R udz ińsk iego , obecnego posła do S e j­
m u, k tó rego  a u to r —  nauczyc ie l przez 
dz iw n y  b rak pam ięc i nazywa „n ib y  
p rzeds taw ic ie lem  s z k o ln ic tw a *. P rz y ­
tacza jąc o p in ię  p. R udzińskiego, m ia ­
łem  na m yś li oczyw iśc ie  jedyn ie  tych  
n a u czyc ie li, k tó rzy  są w sprze-
ności z zasadam i to le ra n c ji, n ie  m ia ­
łe m  zaś zam ia ru  uw łaczać godnośc i

| nauczyc ie ls tw a , lub  k ry tyko w a ć  jego 
k w a lif ik a c je .

Jestem  na jm o cn ie j p rzekonany, 
że postępow a część n a u czyc ie li uzna 
słuszność m o ich  zapa tryw ań i n ie d o - 
p a trzy  s ię w m ym  postępow an iu  an i 
c ien ia  p ro w o k a c ji lu b  chęc i zem sty, 
k tó rą  to  chęć a u to r na jn ies łuszn ie j 
m i zarzuca.

R adny J. R osenb la tt.

*  *
*

Oo Zarządu Ogniska Nauczyciel­
skiego w Radomsku.

U ch w a łę  Z a rządu  O gn iska  N a ­
uczyc ie lsk iego  uw ażam  za n ieuzasa­
d n ioną  i n iesp raw ied liw ą , zw łaszcza, j  

iż  pow zię ta  zosta ła  bez w ys łuchan ia  
m ych  w y jaśn ień , co  je s t rzeczą zgo ła  
n iep rak tykow aną . D la tego  też spraw ę 
w yłuszczoną  pos tanow iłem  w nieść 
przed fo ru m  Rady m ie js k ie j.

J. R osenb la tt, 

R adom sko  2/1V 1923 r.

Groźny pożar w młynie 
p. Szykuiskiego.

W p ierw szy dz ień  św ią t w ie lk .
9 godz. JO w iecz. ro z le g ły  się d zw o n ­
k i a la rm ow e  po m ieście , t  ra c ji w y ­
n ik łe g o  pożaru  w k o tło w n i m łyna  p. 
Szyku isk iego . S traż  ogn iow a zebra ła  
się jak  zw yk le  szybko do R em izy 
i n ie  czeka jąc na kon ie  w lasnem i s i­
ła m i zaciągła s ikaw k i i b yczk i na 
m ie jsce  w ypadku  i ty lk o  dz ięk i tem u 
pospiesznem u p rzybyc iu  S traży  oraz 
doskona le  zo rgan izow ane j a k c ji ra tu n ­
kow e j, poża row i n ie dano się rozsze­
rzyć, sp a liła  się ty lk o  część dachu, 
resztę  oca lono . G dyby  jednak  S traż 
n ie  d o ło ży ła  n a d lud zk ich  w y s iłk ó w , to  
og ień, przenosząc się na sąsiednie  
ła tw o p a ln e  o b je k ty  m łyna , w y rzą d z iłb y  
o lb rzym ie  s tra ty . Z da jąc  sobie  spraw ę 
z tego w ła śc ic ie l m łyna  p. S zyku lsk i 
n ie  m ia ł s łó w  w dzięcznośc i S traży  za 
szybką z ca łem  pośw ięcen iem  p row a ­
dzoną akc ję  ra tu n ko w ą . —  D o p rzy ­
byc ia  s traży z na rzędz iam i p racow a li 
ju ż  na dachu to p o rn icy  o raz pp. W ar- 
w as ińsk i L. i K ryze l A ., k tó rz y  jako  
b lis cy  sąsiedzi zo rg a n izo w a li p ie rw szą 
pom oc, zakasawszy rękaw y św ią te cz ­
nych ubrań  i z ca łą energ ją  w iad ra  z 
w odą d o s ta rcza li do pożaru.

A kc ję  ra tu n ko w ą  p ro w a d z ił p. J.

Ł ę sk i, nacze ln ik  II oddz., przy p o m o ­
cy nacze ln. oddzl I i V -g o . P rzyczyna 
pożaru nie u s ta lona . S tra ty  znaczne, 
gdyż magazyn zboża zos ta ł w odą m o ­
cno z lany , o raz dach na k o tło w n i s i l ­
n ie  z ru jnow any .

Katastrofa kolejowa pod 
Radomskiem.

W W ie lk i P ią tek <j godz in ie  6 
m in . 20  rano  pociąg osobow y idący 
z P io trko w a , w sku tek tego, że w yp u ­
szczony b y ł za w cześnie  przez poste­
runek D obryszyce  pod R adom sk iem  
na jecha ł na s to jący  pod sygnałem  po* „ 
Ciąg to w a ro w y .

S ku tk ie m  zderzen ia  dw a o s ta tn ie  
w agony pociągu tow arow ego  u le g ły  
ro zb ic iu . P arow óz pociągu osobow ego 
o d n ió s ł s ilne  uszkodzen ie  P o m o c n ik  
m aszyn is ty  i ro b o tn ik  k o le jo w y , ja d ą - 

j cy poc iąg iem  osobow ym , d o zn a li c ię - 
I żk iego  p o tłu cze n ia . Z pasażerów  po- 
j  ciągu osobow ego n ik t n ie o d n ió s ł po ­

w ażn ie jszego szw anku, k rom  s ilnego  
wstrząśnienłą.-
Z pow odu  ka ta s tro fy  poc iąg i u leg ły  
dw ugodz innem u o p ó źn ien iu

D ochodzen ia  w ładz  k o le jo w y c h  
w spraw ie  ukaran ia  sp raw ców  ka ta ­
s tro fy  w to ku . A resz tow any zos ta ł je ­
den z fu n kc jo n a rju szó w  ko le jo w ych .

Aresztowany przed ślubem.
We śnie myślał o szczęściu w mał­
żeństwie i . . spowodował katastrofę 

kolejową,
S S taszew ski, te le g ra fis ta  k o le ­

jo w y  na dw o rcu  w  R adom sku m ia ł 
w p ie rw szym  d n iu  Ś w ią t stanąć na 
ko b ie rcu  ś lu b n ym . M yśląc o przysz łem  
szczęściu m a łżeńsk iem , spędza ł S. 
os ta tn ie  noce kaw a le rsk iego  żyw ota  
przy aparacie  te le g ra fic z n y m . M o n o ­
tonne  s tukan ie  apa ra tu  i b łog ie  m yś li 
u śp iły  S taszew skiego, k tó ry  też zna­
la z ł s ię  w o b jęc iach  M orfeusza  i za ­
p o m n ia ł zupe łn ie  o tern, że przez 
stac ję  R adom sk ma p rze jść  pociąg 
osobow y w s tronę  C zęstochow y. S p o ­
w odow a ło  to ka ta s tro fę , w y n ik ie m  
k tó re j b y ło  w p a dn ięc ie  poc iągu  oso ­
bow ego na to w a ro w y, co na szczęście 
zakończy ło  się bez w iększych  o fia r. 
Ś p iący te le g ra fis ta  zos ta ł obudzony 
f a resztow any.

I
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KR ONI KA.
Egzamina wstępne do Gimnaz­

jum Humanistycznego M ęskiego Sta­
nisława Niemca w Radom sku odbędą  
s ię  w myśl rozporządzenie Kurato- 
rjum przed wakacjami w dniach od 
2 5 — 28  czerwca br.

Podania o przypuszczenie do  
' egzam inów  należy składać od 1 do  

15 czerw ca br. w Kancelarji G im n az­
jum ul. Bugaj 6.

Dyrekcja 8 kl. Gimn R ealn ego  
J. C h om iczów ny w R adom sku  podaje  
do w iadom ości,  że  egzam ina w stęp ne ,  
w m yśi rozporządzenia Kuratorjum, ! 
odbędą s ię  w dniach 25, 26  i 27  czer- ! 
wca.

Szkolnictwo średnie w Polsce—
W Państw ie Polskiern według najn o­
wszej statystyki istn ieje ob ecn ie  7 2 0  : 
szkół średnich ogólnokształcących .  
Wśród nich z językiem  w ykładowym  i 
polskim jest  626 , n iem ieck im  48, ro­
syjskim 19, ukraińskim 16, hebraj­
skim 3, białoruskim 2, francuskim 1, 
polskim i n iem ieck im  5, rosyjskim  
i ukraińskim 3, polskim i ukraińskim  
2, polskim  i rosyjskim i .

S to lica  Państwa ma szkół naj­
więcej bo 106. W szkołach tych uczy  
niespełna 11 tys. nauczycieli  w c i e m  
m ężczyzn  2 razy w ięcej  niż kobiet. 
Wśród tej liczby nauczycieli jest  7667  
wyznania rz y m .-k a t , a 1318 wyzn. 
mojż.

Cukier podrożał przed sam em i  
świętam i, z powodu podw yższenia  
akcyzy o 9 0 0  mk. mk. na 1 kg., czyli  
za kg cukru płacić m usim y ob ecn ie  
już 5 5 0 0  mk. Wtedy, kiedy deje s ię  
Wyczuwać tendencja zniżkowa, rząd 
nakłada akcyzę i tym sam ym  p ow o­
duje zwyżkę artykułów codziennej p o ­
trzeby.

Podwyższenie taryfy pocztowej 
> telegraficznej. Od 1 kwietnia br. 
przesyłka listu zwykłego kosztuje 500  
tok,, p o leconego  1000  mk., pocztówki  
300 m., druki najniższej wagi 100  mk 
Opłaty za rozm owy telegraficzne pod* 
Wyżśzone do 60®/o. (R o z m o w a  z Wa­
rszawą kosztuje 8 0 0 0  mk.) D epesze: 
od wyrazu 5 0 0  mk., najmniej zaś, tj: 

d e p e sz ę  do 10 s łów  5 .0 0 0  mk., 
d e p e sz e  term inowe 1500 mk. od w y­
razu, w zględn ie  15000  mk. za 10  
słów. Blankiet telegr. kosztuje 100  
mk., zaś pokwitowanie 4 0 0  mk.

CZ2X2ZXZ3X2330(Z2XZ2XZ2DGZ2D(Z2D 
u „Gazeta Krawiecka*' zawiera N 
R opisy  mód, kroje, cenniki itp. K| 
ę) Egzem plarz kosztuje 1000  mk. W 
R Adr. Kraków, ul. Mikołajska hfc 24. R

Odźnaczenie posła z naszego  
okręgu z listy N& 8. „Rząd francuski 
wyróżnił p. Stanisława Wartaiskiego,  

I posła na Sejm , reprezentującego ku- 
: p iectw o i rzem iosło , odznaką „officier 

l ’instruction publique*, za prace na 
i polu publicystyki ekonom iczn ej  oraz  

zbliżenia gosp odarczego  m iędzy Fran­
cją i Pqlską

Przedstawienie w kinie sp ec ja l­
nego programu naukowego dla m ło ­
dzieży szkolnej, in teresujący rów nież  
i o so b y  d oros łe ,  od b ę d z ie  s ię  dn. 10 
i 11 bm. Doborow y program op raco ­
wany zosta ł przez S .  M C. A w War­
sz a w ie ,  c ie sz ą cy  s ię  tu sta le  należy-  
tem  pow od zen iem . T o  też  przypomi­
namy am atorom  nauk ow o-sp o łeczn ych  

| obrazów, by ze  sp osob n ośc i  zob acze-  
; nia na ekranie interesujących zdjęć  
I amerykańskich skorzystali.

Rozbieranie soboru prew osław -  
, nego no plaCu S a sk im  w stolicy  na­

stąpi w maju, tym czasem  zdjęte  będą  
z n iego wszystkie mozaiki, które są  
dziełam i dużej wartości artystycznej.  
M alowidła o lejne,  jako . n ie  przedsta-  

| w iające żadnej w artości zd ję:e  nie  
i będą

MUjonówka W ostatn iem  cią­

gnieniu w yszed ł JNs 851 .753 .

Nowy rozkład jazdy na kolejach.
Ministerstwo k ole i że laznych ukoń ­
czy ło  prace nad nowym  rozkładem  
jazdy, który obow iązyw ać b ęd zie  od
1 czerw ca br. Znaczna i lo ść  p o c ią ­
gów  zwiększy sw ą d otychczasow ą  
szybkość,  rów n ież  w prow adzono d o ­
godnie jsze  połączenia  na stacjach  
w ęzłow ych .

Cena pieniędzy w Warszawie. 
Za  dolara 43  tys  mk., —  za franka 
fr.. 2 9 1 0  mk , —  za markę niem iecką
2 mk.,’ —- za koronę austr. 61 fen.  
Złote i srebrne m onety nie miały  
w cale  pokupu.

„jajko święcone* w Straży Ogn  
| odbyło  s ię  w podniosłym  nastroju. Po  
j  przem ówieniach  i z łożeniu  wzajem nych  
‘ życzeń  przystąpiono do dzielenia się  

tradycyjnem jajkiem, p oczem  przy 
skromnej herbatce Straż Czynna w 
braterskiej zgodzie  przeciągnęła tę u- 
roczystość  do godz. 7-ej wieczorem .

Sztab Straży ukonstytuował s ię  
I po ogó ln em  zebraniu następująco: ko-  
■ m endant Straży p. M. Świderski, —  
i zastępca  vacat, —  lekarz Straży Dr. 
\ S ienicki,  —  kapelan O. Rom uald, —  

gospodarz p. J. Jaguszewski, — szef  
| sztabu i adjutant J. Kozakiewicz —  in-  
| spektor narzędzi p- A. Łęski,— n a cze l­

nik I oddz. p. T. Kopiec, — nacż. 11 
j oddz. p. J. Łęski, — I I I  oddz. K. Ma- 
i dejczyk,— I V  p. W. Jaw orsk i— V  oddz.  
i p. L. Majewski, pomocnicy: p. p. W. 

Chabrzyk, B. Wójcik, A. Chudkiewicz,  
S. Walczak, C. Ligęza, pom. g o sp o d a ­
rza W. Waiiński, felczer  p. A. Rak, 
sygnalista sztabow y p. M. L isow ski.

P O D Z I Ę K O  W A N I E .
Niniejszym sk ła d o m  se rdeczne  pod ziękow an ie  miejscowej  

S t r aży  Ogniowej  O c ho tn icze j  w R ad o m sk u  za  r a t j n e k  pełny p o ­

święcenia  w cz as ie  p o ża ru ,  wynikłego w kot łowni  maszyn.  Dzięki 

p o sp ieszn em u  przybycia St r aży z n a r zęd z ia m i ,  przyciggnię temi  z 

b r a k a  koni  własnemi  s i łami  i doskona łe j  akcj i  ra tunko wej ,  ocala ł  

m a g a z y n  zb oż a  w k tó ry m  obecnie  mieści  się 100 wagonów żyta 

i 20*wag mgki .  Z ac n y m  s ą s i a d o m ,  a zw ła szcza  p. p. L  Warwa-  

s iń sk iemu i A. Kryzlowi  dzi ęku ję  również  za  wybitnq pom oc  w 

akcj i  r a tanko wej .
Stanisław Szykulski

właściciel  młyna p a r o w e g o  w Radom ska .
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ZE SPO ftTb.
K. 3. „Czarni" —  Harc. D riii Sport 2:0

„  S k ro m n ie  ro z p o c z ą ł s ię  te g o ro ­
c z n y  sezo n  s p o r to w y  w  R a d o m s k u . 
Z a w a d y  p i łk i  n o ż n e j, ro z e g ra n e  w  d n iu  
2  b  m ., m ię d z y  K. S . .C z a r n i" ,  a 
n ie z n a n ą  b l iż e j p u b lic z n o ś c i H a rc e rs k ą  
D ru ż y n ą  S p o rto w ą , n ie  ró ż n iły  s ię  n i-  
u e m  o d  p rz e c ię tn y c h  m e c z ó w  u b ie ­
g łe g o  sezenu .

D o  p rz e rw y  s iły  p rz e c iw n ik ó w  
b y ły  p ra w ie  ró w n e  z c h w ie jn ą  p rz e ­
w a gą  „C z a r n y c h " ,  c h o c ia ż  b ra m k a rz  
H a rc . D ru ż . z o s ta ł p o tu rb o w a n y . P o  
p rz e rw ie  s y tu a c ja  o ty le  s ię  z m ie n iła ,  
że „C z a r n y m *  u d a ło  s ię  k i lk a k ro tn ie  
s iln ie  z a g ro z ić  b ra m c *  p rz e c iw n ik a  i 
w  re z u lta c ie  z d o b y ć  d w a  p u n k ty .

P o d cza s  z a w o d ó w  s ę d z io w a ł be z  
z a rz u tu  p. C a re g o .

P o d k re ś lić  w y p a d a  d u że  z a in te ­
re s o w a n ie  p u b lic z n o ś c i z a w o d a m i, k tó ­
ra  m im o  p rz e jm u ją c e g o  z im n a  w y t r ­
w a le  d o trz y m y w a ła  p la c u .

H o spe s .

telau nauaarzybyły
hu la to rjn m  dworskie

:Q!
Towarzystwo Aprowizacji 

Miast Polski i Ziem Wschodnich
ODDZIAŁ w RADOMSKO

podaje do wiadomości, że posiada w swoich magazynach przy 

ul. Dobryszyckiej w partjach hurtowych i detalicznych do 

sprzedania po cenach przystępnych:

Cukier, mąkę, herbatę, mydło. 

węgiel, drzewo i t. p.
Kir

I
P O D Z IĘ K O W A N IE .

Z Macierzy.
Z kwesty u liczne j, urządzonej w da in 

25 marca r. b. przez Zarząd O kręgow y P o l­
sk ie j M acierzy Szkolne j aa rzecz B ursy  
im . „T . K ośc iuszk i", zebrano 456,895 mkp. 
i 1655 ink n iem ieckich .

W szystk im  Paniom  i  Panom, k tó rz y  
•wzięli czynn y  ud z ia ł w kweście. Zarząd 
© kręgow y P o lsk ie j M aeierzy Szkolne j 
sk łada ja k  najserdeczniejsze podziękow anie.

Z a rząd  O kręgo w y P. M. S. 
w R adom sku

O F I A R Y
Na ochronkę d la  b iednych dzieci 

ilrz ę d n ic y  P oczty  20,000 rnkp.

ka rta  dem ob ilizaey jna  wydana 
przez 7 p p. saperów w Pozna­

n iu , ’na nazwisko Adaiua L itw iń s k ie g o  z 
B artodzie jów .

Y n iłO ła  ka rta  zw o ln ien ia , wydana przez 
S y ll iS lu  P. K. U. w Radomsku, na n a zw i­
sko F ranc iszka  M a ty jaszczyka  ze S k rz y ­
p ie , gm. Gidle.

I lS ln S ł paszport w ydany przez U rząd G m i- 
A y li i i jJ  ny Dobryszyce, na nazw isko A n ­
ton iego K ow a lczyka  z W ożnik.

zaśw iadczenie w o jskow e demo- 
b iliza cy jn e , wydane przez 27 p. 

fi. w Częstochowie oraz książka w y z w o li-  
Bywa rzem ieśln icza , na im ię  P o lik a rp a  Ja ­
n ika  z gm iny Drnen n. *

pnnfódania 3 ob<>rki p°jedyó«ze. 2
o |ir« u ilQ IIIQ  b ry c z k i parokonne, 3 wa- 

sąg i, bu ła t, p iekarska s k rz y n ia  do w y ra ­
b ian ia  ebleha w dobrym  stanie, po cenach 
p rzys tęp nych  W iadom ość; K ob ie le  Małe, 
B r y l W acław. ____________________________

tfn ln n u h  po trzebny, zg łos ić  się do B ro- 
• dlullllflull waru Pociecha. — F o lw a rk i.

o rd ynu je  
Kruszyn ie , am-

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsko.

II niedzielę I poiiieilzhleli 1.81 1 kwietnia I. n. a teatrze „Hinema”

n i L J f l K b E K Z T
SZTUKA w 6-ciu AKTACH. — Pierwszy film  z najsłynniejszą 

i genialna gwiazdą amerykańska.

M A R Y  P I C K F O R D  ,
która w stolicy naszej iryw o U ł*  również zachwyt swą grą i swą osobą

We w torek i środę d. 10 i 11 b. m.
P R O G R A M  D L A  M Ł O D Z I E Ż Y  S Z K O L N E J

I. Dla szczęścia kraju
II. Szwajcarscy Skauci

III. Ulizyfa o ptasznika
IV. Szwajcarskie wioski i jeziora.

NAD PROGRAM: Obrazek komiczny w 1 akcie.

I ia
u żyw aj

„Pasljlki NE0 -V ALDA"
w y r o b u

laboratorium Cltemiczoo-Farmateo.
B. KitOGUiiSCKIwWam

dawniej MODLIŃSKI i KROGULECKt
Żądać wapfckaeh i składach aptecz.

D flW Ilb l iiD  W8p ó ln ika  do in te re s * bandlo 
I  U diulInLjU  wego, posiadam sklep w łasny
Wiadomość: u l. K rakow ska Nt 22

Gabinet dentystyczny

J  A N A  L I G Ę Z Y
Przyjm uje od 12 do 6 wit-cz 

RADOMSKO, ul. CZĘSTOCHOWSKA 9

Z A R Y B E K
Kroszki linów i Karasi na sprzedai 

fo lw ark  B0RZYKÓWKA  
- ......... poczta Koniecpol - ......

Zginęła ijskow a w yd itna prze* 
Kom isję przeglądową w Radomsk'1 

na in iię  Antoniego W róblewskiego z R»' 
don iska._________________ ..
O b p a r ił if in n  PaazPo r‘  w ydany przez g in i' 
UH! dUZIUIIU ną Ż ytno , na nazwisko
lentego S krobon ia z Ż y tn a  ____
flfn in a ) paszport w ydany przez Urząd Gin*' 
Ayllięi ny Ż y tno , na nazwisko W ła d y s ł* ' 
* a  S trzębskiego z M a łe j, gm. Ż ytno .

w^óahtor f Wvdawce M ich a ł Świderski. D ru k a rn ia  P o is k a  H e n ry k a  K a n c le rn  w R a d o m sku


